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Wysprcedaż dóbr państwowych.
Edolny i wielki nasz naród polski, posia- , 

dający urodzajną i bogatą w  różne skarby 
ciemię, poszedł w  niewolę przed 150 laty głó- > 
IWnie dlatego, że duchowieństwo i szlachta 
opanowawszy rządy nad narodem dbali tyl­
ko o swoje bogactwa i wygody, skarby pań­
stwowe wyzyskiwali tylko na swoją korzyść, 
a  wskutek takiej gospodarki Polska nie mia- 
ia  siły, ani pieniędzy na odparcie najazdów  
niemieckich i moskiewskich. Lud polski ję­
czał w  niewoli szlacheckiej i tonął w  zupeł­
nej ciemnocie, a nie śmiał ukrócić butnych 
zbrodniarzy, to też zuchwałość ich posunęła 
się aż tak daleko, że najwyżsi dygnitarze 
państwowi frymarczyli bezwstydnie bytem 
narodu. Nazwiska owych łotrów zapisano 
3W historyi na wieczną hańbę i potępienie.

Po  150 latach strasznych cierpień i upo­
korzeń zajaśniała nam gwiazda wolności, 
Odzyskaliśmy własny byt państwowy przez 
twojną światową, kosztem krw i i  mienia głó­
wnie ludu polskiego. ,

A le  od samego początku nowego bytu pań 
Btwowego Polski, coraz wyraźniej i coraz 
groźniej wychodzi na jaw , że nawet 150 lat 
■Łiewoli nie zdołało nas zupełnie nauczyć ro- 
*umiL A  co więcej, okazuje się coraz stra­
szliwiej, że jak przed 158 laty, tak I tcrfiz 
prywata bieize górę nad dobrem publicz- 
Hem, chciwość ludzka posuwa się aż tak da­
leko, że już są hyeny gotowe do cna obe- 
idrzeć Polskę z należnych jej bogactw, gotowe 
Zubożyć i zniszczyć Matkę Ojczyznę, aby tyl­
ko powiększyć swój prywatny majątek. A  
fóynią to ludzi* wykształceni, świadomi !

p n s ła ian e j zbrodni, —  zajmujący nawet 
stanowiska poselskie. A  Sejm, a  społeczeft- 
siwo, a  rzesza ludowa milczy na to wszyst* 
ko i pozwala łotrom chodzić bezkarnie, co 
przyczynia się do wzrostu złego. Jeżeli tyrO 
zbrodniom natychmiast nie położymy tamy, 
ta biada Ojczyźnie, biada nam w siysfiran  
stoczy nas zgnilizna. Polska znów pójdzie w  
niewolę-. K ilka razy natrącałem o tom w  sej­
mowej kontisyi budżetowej i w  przemoWacłl 
sejmowych, w  nadziei, że winowajcy przelę­
kną się swoich zbrodni i zaprzestaną ha­
niebnej frymarki dobrem publieznem. Nie-* 
stety, już po moich przemówieniach zaszły 
nowe wypadki zbrodnicze. Wobec tego nie­
ma innej rady, tylko trzeba przystąpić do o- 
peraeyi publicznej.

Za ordynarną zbrodnię działania na szko­
dę Państwa musi się uznać to, co się dzieją 
z dobrami Izdebnik w  powiecie wadowi­
ckim. Sprawę tę wydobył na jaw  poseł d *  
Putek we wniosku nagłym z 10 bm.

Wniosek nagły 
posła dr. Rutka i tow. z Klubu Lewicy 

P. S. L.
Z począitoem 1919 r. Rząd Polski ustanowi!

przymusowy zarząd nad dobrami arcyksięcia 
Rainera Habsburga w Izdetyooku. — Dobra to, 
składające się z około 1500 morgów ziemi ornej 
i 2800 morgów lasu, przedstawiają obecnie mi­
liardowe wartości. W lccie 1920 roku arcyksiąźę 
Rainer dobra te sprzedał Ziemskiemu Bankowi 
Kredytowemu we Lwowie, a Bank fan mimo, ż « 
mu wiadoim-m było, iż traktat w S t  Cwiuaia 
dobra powyższe, jako należąca do dynasty! 
iŁabałuLTisów mzvzaał Polsce, mimo to dobra. te
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zakupił. Że zaś za tym bank ein stały wielkie 
wpływy polityczne, Bank ów uzyskał zezwole­
nie na iut&buiacyę prawa własności, chociaż 
p izy  lr*i-«akcyi nawet postanowień rozporzą­
dzenia Kady ministrów z 1 września 1920 r. nie 
przestrzegał i na nabyć e owych dóbr na rzecz 
S«*oją przyzwolenia Krajowej Komisy! dla obro­
tu ziemią niie miał. Wskutek tego Prokuratorya 
Skal im Rzeczypospolitej wytoczyła kontrahen­
tom proces o unieważnienie kontraktu, a proces 
ten znowu widoezsis dz ęki jakimś ubocznym 
wpływom wlecze sio z zadziwiajęcf powolności?. 
Powolność tę wyzyskał już Ziemski Bank Kre­
dytowy do rozwinięcia szerokiej akcyi agitacyj­
nej na rzecz swoją.. I tak za pieniędzmi Kredy­
towego Ziemskiego Banku zjeżdżają do Warsza­
wy różne „deputacyej, które „w imieniu ludno­
ś c i  interweniują u prezydenta ministrów, u 
ministra rolnictwa i u prezesa Głównego Urzę­
du Ziemskiego za zniesieniem przymusowego za­
rządu nad dobrami izdefcn ck>emi i za wyco­
faniem przez rząd skargi o ufieważujeme kon­
traktu. W  szeregu gmin Ziemski Bank Kredyto­
wy, już to za gotówkę, już to za obietnicę daro­
wania kilku morgów gruntu zakupił różnych 
ftSitaistow, którzy zbierają od nieświadomej lud­
ności podpisy -r.a petycye, popierające u Rządu 
Spekulacyjna interesy Banku. Bank ądolał na­
wet zjednać sobie poełów (dr Bardel) którzy w 
jego interes s składają reśee mcmOryaly w ?ro- 
kurutoryt Starka, które mają wpłynąć na jej 
sunowi&ao w procesie na korzyść Banku. Spra­
wa powyższa wypłynęła również na posiedzeniu 
sejmowej komispi rolnej, na której uchwalona 
skandaliczny wniosek, wzywający Rząd, aby 
parcelacyę dóbr izdebnickich przeprowadź 1 przy 
pomocy Zismzkisfs Sauku Kredytowego, a więc 
właśnie tego samego banku, z którym rząd o te 
same dobra pozostaje w procesie. Poza plecami 
1 iządu, a nawet obalamucouej ludności Ziemski 
Bank Kredytowy dobija targu z niejak.m Fuch- 
sem z Jastrzębi o sprzodaż temu folwarków, a 
ze znanym amerykańskim milionerem Hamer- 
lingiem z Bronów o sprzedaż temuż lasów 
w  Izdcbniku,

W  ten sposób Skarb Państwa, któremu w  myśl 
traktat* s Anriryą bezlistn i* miały przypaść 
łasy EiiSardSwej wartr-ici, nie dostań © nic, a 
‘tak samo ludność bezrolna ł małorolna nie o~ 
trzyma ani kawałka ziemi, tylko faktorowi© 
Banku dostaną może pewne ochłapy, a resztę 
zakupią pobogaceni na dzierżawach folwarków 
izdebnickiChr— aferzyści.

Wobec tego podpisani wnoszą: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić:

1) Wzywa się Ministra sprawiedliwości, aby 
poczynił stosowne kroki celem zapobeżenia dal­
szemu przewlekaniu przez sądy defimśtywuego 
załatwienia procesu Skarbu Państwa przeciw 
arcyks. Ramero,vi i Ziemskiemu Bankowi Kre­
dytowemu;

-2) W zywa Się Ministra rolnictwa i  prezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego do natychmiasto­
wego przystąpienia do wywińs®zen>.ia dóbr Izde­
bnickich,. rozparcelowania gruntów ornych rnię- 
izy  ludność, oraz uregulowania serwitutów ler

śnych i  zabezpieczon a dla państwa majątku le­
śnego.

* «•
Oto osnowa wniosku, oto istota sprawy. Dodać 

należy, że założycielem i patronem Ziemskiego 
Banku Kredytowego we Lwowie jt3t endek po­
seł dr Ernest Adam. Na sejmowej komisyi rol­
nej y niosek o uznacie sprzedaży stawiał i for­
sował p3g&ł dr Franciszek Burdel, były minister 
rolnictwa. Głosowali za wnioskiem dr Bardla 6 
kierykaiów i eoideków (pośród nich p. Marek 
z Łodygowic) i piastowcy posłowie Ery! | Bar- 
del, razem 8 głosów. Piasto wiec p. Bednarczyk 
wstrzymał się od głosowania. Przeciw wniosko­
w i przemawiał posrf dr Putek i mini ster rolni­
ctwa Poniatowski, który oznajmił, że ma już go­
towy projekt ustawy o wywłaszczenie dóbr 
izdebnickich, a przedstawiciel Urzędu złemsfco- 
go oświadczył, że ma przygotowany aparat ds> 
rozpoczęcia tej parcelacyi.

Żądamy, aby p. minister sprawiedliwości w y­
świetlił publicznie postępowanie sądów w  tej 
sprawia &

A dolarowy milioner Hammerling niech w ie «  
tem, że mamy w  zbiorach dokumentów sprawo­
zdanie z jego procesu w Ameryce, nie pozwoli­
my, aby w taki sposób zbogaceed milionerzy za­
garniali w Polsce lasy i  dobra państwowe.

Oto joden fakt. —  W  następnych numerach! 
„Przyjaciela'* podamy inne podobne.

ja u  St-islftokł.

Dudni woda, dudni 
W cembrowanej studni; 
fnieć tysiączak łattfa,
Lecz m ljonik trudniej.
Temu tylko łatwo 
Mieć miljon w kieszeni 
Kto na „!V!iiijonówką,<
Ten tysiąc zamieni.

i

Da dnia 31 grudnia j*eszGZ9 
tliło 1010 marek.



ffir. 8t.rO ustawę wodną.
Poseł Kędzior opracował jako minister projekt 

Śnstawy wodnej, jednolitej dla całego państwa. 
Dotychczas inna ustawę wodną, mc Małopolska, 
łnną dzielnica prunka, zaś Królestwo nie posia­
dła żadnej ustawy tego rodzaju, ale tylko liczne 
przepisy i postanowienia wydawane od r. 1818 
Jjraez władze rosyjskie. Nie mógł jednakże p. 
Jfędzior swego projektu ustawy wodnej wnieść 
<lo Sejmu, gdyż projekt ten spotkał się z bardzo 
jflfctrą krytyką tak prazydyum Rady ministrów, 
jjak i innych zainteresowanych ministerstw. —  
Uważano ogólnie ustawę wodną p. Kędziora za 

4)łędną 1 zupełnie nie nadającą się do przyjęcia. 
Obecny też minister rob. publ. Narutowicz zwo­
łał dla zbadania tej sprawy ankietę (naradę) 
najwybitniejszych w Polsce znawców spraw wo­
dnych —  inżynierów i  pracowników, którzy o- 
bradowal,! w  Warszawie w dniach od 5 do 8 
października b. r. Stwierdzono w tej ankiecie, 
i i  projekt p. Kędziora jest do&lownem tłómacze- 
aiiem ustawy wodnej pruskiej z r. 1013, która 
hie jest dobrą i dla naszego Państwa się nie na- 
Sdaje. Lepszym daleko zdaniem ankiety, Jest pro­
jekt ustawy wodnej wniesiony w r. 1911 do 
Sejmu galicyjskiego we Lwowie lub wreszcie 
ustawy bawarskie lub szwajcarskie. Rektor po­
litechniki lwowskiej dr Maksymilian Matakie- 
iwicz, wybitny uczony ł znawca prawa wodnego 
Pisząc w „Czasopiśmie technicznem" o tej spra­
n ie  również wysląpił bardzo stanowczo prze­
ciw projektowi p. Kędziora. W  myśl wskazó­
wek ankiety projekt ustawy wodnej miał być 
przez min. rob. publ. na nowo opracowany, po- 
ęzem miał być przedłożony Sejmowi.
. P. Kędzior jednak nie dał za wygrane, odzna­
cza się on bowiem niesłychaną zarozumiałością, 
Uporem i zawziętością. Wniósł też swój projekt 
eam jako poseł do Sejmu, inimo że był on na 
ankiecie i słyszał, co o tym projekcie mówiono. 
Pan poseł po klęsce ministeryalnej potrzebuje 
reklamy i oto czytamy w „Piaście11, iż jego usta­
wę wodną załatwiła już sejmowa komisya wo- 
sŁła , na której czele stoi znany endek i klerykal 
|>. Ma rylski.

Takie postępowanie nie może być ciearpiane. 
łJstawa wodna jest z ustaw administracyjnych 
tela szerokich mas ludowych bodaj najważniej­
szą- Od niej zależą melioracye wodne, ochrona 
gruntów od zalewu przez rzeki, regulacye rzek, 
Sprawa 0 d3ypi.sk, wyzyskanie sił wodnych, wo­
dociągi, studnie i  t. d. Błędna ustawa stanie się 
d&ródlem sporów, procesów, uniemożliwi ona ro- 
fcoty wodne i zatamuje gospodarkę kraju. Usta­
l a  taka nie może być własnością jednego stron- 
fclłctwa ł nie może służyć jako reklama dla upa­
dłych ministrów. Raczej należy poczekać aż 
1’ząd, na którego czele przecież stoi p. Witos, u-
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stawę wodną opracowaną według wskazań an­
kiety wniesie } odpowiedzialność za nią weźmie 
na siebie. Nie można dopuścić, by dlatego, iż 
obecnie piaatowcy wspólnie z endekami mają 
większość w komisyach. Sejm uchwalał błędnie 
skonstruowane ustawy,, z powodu których będą 
cierpieć przyszłe pokolenia. Trzeba tedy, by 
nasi posłowie zażądali usunięcia Kędziorowej 
ustawy z porządku dziennego Sejmu. — Rząd 
względnie p. Minister rob. publ. Narutowicz prze­
dłożyć winien swój projekt zgodny z wynikami 
wodnej ankiety. Int. Roman Furmański.

I  grudnia br. podwyższono o 100 procent czylj 
w  dwójnasób taryfy kolejowe. Dotyczy to prze­
wozu : osób, psów, bagażu i przesyłek nadzwy­
czajnych, z wyjątkiem przesyłek mleka w  por- 
Ciągach osobowych i mięszanych.

Za przewóz mleka wynosi oplata od każdych 
(zaczętych) 10 kg. i od 1 km. 8 fenigów. Przewóa 
powrotny naczyń pustych jest bezpłatny pod 
warunkami, podanymi przez kolej. Opłaty obli­
cza się strefami 10 km. Najwyższa należytość za 
przewóz przesyłki nadzwyczajnej wynosi w po­
ciągach osobowych i mięszanych od mieka — 
8 Mk., od innych artykułów 16 Mk.; w  pocią­
gach pospiesznych lub ekspresowych równa się 
opłacie za. 100 km. tj. 24 Mk., w posp. a 34 Mk., 
w  ekspresowym za każde 10 kg. (zaczęte).

Pizesyfkł zwyczajne towarów, zwłok i zwie­
rząt tek samo podnosi się o ICO procent, czyli 
w dwójnasób, oprócz węgla, drew' i  drzewa, ni* 
dłuższego nad 2 i pół metra.

Opłaty za przewóz węgla kam. i brunat., ko­
ksu, brykietów oraz drzew i drzewa w  szcza­
pach i okrąglakach nie dłuższych 2 i  pół metraf 
podnosi się o 50 procent.

Równocześnie o 50 procent podwyższa się „o* 
płaty dodatkowe1* z wyjątkiem opłat za zała­
dowanie, wyładowanie, przeładowanie oraz prze 
chowanie przesyłek (składowe i placowe). Te o- 
płaty podnosi się o 100 procent. Tak mówi m i­
nisterstwo kolei.

Dzięki tym podwyżkom drożyzna oczywiście 
też się podwyższy.

Nia wzbogacajcie wrogich nam banków, to­
warzystw, handlów kslężo-pańskich czy ży­
dowskich. Owoce pracy waszej niech idą na 
pożytek rzesry chłopskiej, a nia wrogów, 
Twórzcio i wspierajcie swoje banki, swoje 
towarzystwa, swojo handle, swoich ładzi.

K a f d a  C N t o o s k a
;pev»;*n* natychmiast zsmSwId do roMprzadity 

—  ksiałtw żi Ora Jewta Puiłuj — ■—-



4 ^PRZYJACIEL LUDU"* Nr. 51.

W zory niedoścignione.
Prezydent Witos objechawszy kraj dokoła, 

Bkui-o już i w Wielkopolsce i w Małopolsce 
Wschodniej i na Śi^sku ciesz, po trzykroć krzy­
knięto: niech żyje Piast! — a w Poznaniu w 
dodatku zamanifestowano swoją, względem kar­
dynała Dalbora czołobitność, z a u w a ż y ł ,  że 
wszystko to na nic. Niezadowolenie z jego rzą­
dów rośnie w kraju tak jak na drożdżach.

Piastowcy tedy nabyli „Gońca Krakowskiego", 
dziennik dla Zach. Małopolski, jak słychać na­
byli dziennik w Poznaniu i dziennik w Gdańsku 
dla Pomorza, a ponoe i w Warszawie ma powstać 
jakieś nowe wydawnictwo pjastowe. W'e Lwowie 
pracuje „Kuryer Lwowski" dziennik, ao i świe­
żo założona „Sprawa Ludowa". W  Krakowie 
nadto zaczęło wychodzić piastowskie „Ogniwo" 
miesięcznik, w Warszawie „Gazeta Luaowa" zią- ; 
czyła się z „Ludowcem", na Śląsku toż pracuje 
tygodniczek piastowski. Więc te wszystkie orga­
ny giają na chwałę Witosowi i jego rzędowi, no 
miinoto niezadowolenie dalej rośnie w kraju jak 
m. drożdżach. Widząc to prezydent Witos mru­
knął z niezadowolenia.

3 zebrawszy dziennikarzy polskich w Warsza­
wie wygłosił do nich ostrą i stanowczą mowę 
w  sprawie krytyki — która jego zdaniem wia­
na mieć granice. Dla miększej powagi asystował 
temu kazaniu wielki socyalistyczny kaznodzieja 
wicepremier Ignacy Daszyński. To i owo serce 
dziennikarskie struchlało, to i owo uczuło skru­
chę, a reszta czekała w nabożnem milczeniu, 
esam to jeszcze zagrożą przez wzgląd na — wol­
ność prasy. Wolno chwalić bez granic ostate­
cznie. W  tym kierunku żadne prześladowania 
nie czekają dziennikarzy.

PiozpogoęUiło się też oblicze premiera. Hydra 
buntu —  krytyka dziennikarska została uśmie­
rzoną.

Czytamy o tem i radujemy się, pewni, na- 
etąpi jedność narodowa i ludowa taka, że nawet 
najzaiartszy endek: Grabski czy Lutosławski 
beclą zadowoleni, a warcholstwo „partyjne" 
Ustanie.

By się w tej wierze umocnić —  bierzemy do
rąk główmy organ, premiera „Ilasta". Czytamy 
jeden artykuł: „Ryczącej krowie", poniżej dru­
gi „Drugiej ryczącej krowie". Bierzemy inny 
numer do ręki i  czytamy: „Psom, skaczącym do 
łydek!" Czy to nie piękne tytuły? Rozbrajający 
to i niedościgniony wzór. Czy on może innym 
gazetom został przez organ premiera Witosa 
podany do naśladowania?

Oto „Piast" w swej łaskawej łagodności 1 u- 
miar kowaniu raczył „krowami ryczą rem i" mia­
nować opozycyjne pisma ludowe: „Przyjaciela 
Ludu" i „Wyzwmicnie", a psami publicystów i 
polityków, którzy się odważyli na krytykę 
piastowskich działaczy. Ze słowem „warchoły" 
to już się tak piastowcy przyzwyczaili zwracać 
’do swych, przeciwników politycznych, że brzmi 
ono jak: „wielce szanowny panie".

Rozbrajające to. Jakżeż bowiem można po­
zwolić na bezwzględną krytykę, dopatrującą się 
w spekulacyach lasowych, pośrednictwie nafto- 
weni, butach i skórach Bączkowskiego, w ma- 
klerstwie wszelakiego typu i rodzaju, zdrożnej 
politycznie działalności?! Przecie przy tej oka- 
zyi powstają nowi „przemysłowcy", rosną nowi 
milionerzy, a wśród nich tyle „swoich" ludzi. 
Proszę 1

— Stulcie pyski —  bo „państwo to m yl" O! 
„Mamy gabinet jedności narodowej" •— pisze 
„Goniec Krakowski".

A  niezadowolenie narodu rośnie z dnia na 
dzień. Bo oto z reformy rolnej do dziś tak jakby 
nic. Długi państwowe wzrosły do potwornych 
rozmiarów. Marka polska fatalnie spadła —  

i dz-ęki endecko-piastowskiej gospodarce. Droży­
zna rośnie z dnia na dzień straszliwa. Lud pra­
cujący wsi bez opału i światła, lud miast bez 
Chleba i  opału, ogół bez cukru i Innych potrze­
bnych rzeczy. A  fortuny magnatów i polimilio- 
nerów wojennych rosną jak na drożdżach. —  
A  rozmaici biedni Rączkowscy multimilionera- 
mi. A biedni piastowcy za niewiadomo jakia 
pieniądze nabywają dzienniki, zakładają tygo­
dniki i miesięczniki. 42 proc. lokomotyw zepsuto, 
a dalej kursują salonki i specyalne pociągi luk­
susowe. Tysiące 1 dziesiątki tysięcy wozów woj­
skowych leżą bezużytecznie porzucone na ol­
brzymich płacach w Tarnowie, na Dąbiu i t. dl., 
a chłopi cierpią brak wozów. Wojna się skończy­
ła, a tysiące ciężarowych i osobowych aut mar­
nują się przy wojskowości, zamiast służyć ce­
lom gospodarczym kraju. Brak na wsi cukru, a 
cukier idzie zagranicę. Brak drzewa na opał i 
budulec — a drzewo Idzie zugranicę. Pustki 
w kasach państwowych, a dorobkiewicze wojen­
ni z kapitałami uciekają, lokując je w koszto­
wnościach, w zagT*niieznych papierach, w  zagra- 
nieśnej nawet walucie, co dobija naszą marką, 
Orgie paskarslwa, spekulacyi, wyzysku, niedbal­
stwa, lenistwa po urzędach, prywaty be®* 
względnej na każdym kroku srożą się bez gra­
nic.- i

—  Milczcie! oppozyeyoniści, bo Jest dobrse.., 
garści wojennych dorobkiewiczów.

Prasa umilknąć może — zakneblowana, łecż 
głosu ludu pracującego 5 udiy-czonego nikt nja 
stłumi, nawet premier Witos. Można zmusić 
prasę do milczenia — terrorem, można zmusić 
do milczenia działaczy ludowych, —  więzieniem, 
lecz wtedy sam Lud przemówi, a głos jego będzi* 
mocniejszy, groźniejszy i stokroć bardziej sta­
nowczy niż głos -wszystkich publicystów pol­
skich i działaczy ludowych razem wziętych. — 1 
Przykładem los WenŁzelosa —  wielkiego Grecyf 
miflistra. j

A do czego prowadzi kneblowanie ust ©pozyp? 
eyi? Był ongiś lud słowiański, dość potężny t 
dość mocny: lud Lutyków. Był zaś u n/ch teiĘ 
zwyczaj, ie  we wszystkiemu chciano jednomyśi-
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tioścd, a kto się poważył być innego zdania, tak 
kijami go do jednomyślności skłaniano. I z ludu 
tego nawet ślad zaginął. Lutycy przepadli w hi- 
•toryi i znikli z powierzchni ziemi jako naród 
niezaradny i bezmyślny. 1 w Polsce przedrozbio­
rowej, azlachecko-księżej chciano „jedności**. 
Niechby jeden poseł powiedział „veto“, przepa­
dło wszystko, bo „jedności1* Die było. 1 ten obłęd 
w sprawie „jedności” doprowadził potężno pań­
stwo polskie do anarchii, rozkładu, bezmyślno­
ści politycznej i tępoty, a. wreszcie do zupełnego 
upadku i śmierci pośród rozpanoszonej p r y w a t y  
wielmoży, ucisku względem ludu wsi i miast, 
lenistwa 1 niedbalstwa rządzę.rej szlachty i księ« 
lży i wybujałego bez granic warcholstwa, niepo- 
szarnowarua prawa, samowoli 3 otwaHej zdrady 
dla „dobra ukochanej Ojczyzny**. Straszliwe to 
wzory, od których krew cierpnie w żył a di.

A endecy zaczęli „jedność" tworzyć zama­
chem zbrojnym na Rząd ludowy' i Naczelnika 
Piłsudskiego, piastowcy zaś „jedność" zaczynają, 
od słów: „ryczące k r o w y '„p s y  skaczące do ły­
dek", „warchoły** i t. d.

Przykłady jedności narodowej niedoścignione, 
przykłady straszliwe — no za żadną cenę ich

(naśladować nie myślimy. Wyścigi w tym kie­
runku niech robią piastowcy i endecy.

Rząd „jedności narodowej” zamkną! do więzie­
nia połowę klubu „jedności Chłopskiej'*.

Czy to nie prawdziwy tryumf „jedności"!
Twórczą jest nie fałszywa lub wymuszona 

jedność, a otwarta i szczera polityczna walka 
w prasie, parlamencie i na zgromadzeniach o 
ideał}' społeczne i polityczne. Bez tej walki życie 
polityczne zanika. Twórczą jest wzajemna toło- 
raricya i rozwagą dyktowane miarkowanie się 
w wojowniczych zapędach: poszanowanie sądu 
drugiego a skrępowanie własnej samowoli. — 
Twórczą jest . sw°boda a nie knebel. Granitem 
poszanowanie prawa i przestrzeganie obowiąz­
ku. Przykładem tego Stany Zjednoczone, Szwaj- 
carya — a przeciwnym przykładem Fosya. Na 
wolności i Lolera.ncyi opiera się też demokr-ity­
czny ustrój —  a na rc-presyach. knucie i knehiu 
despotyzm carów czy innej oligarchii czererwy- 
czajek —  wszystko jedno jakich: białych czy 
czerwonych. Gwałt bowiem rodzi gwałt, a wol­
ność jest dla myśli rosą niebieską, która działa 
cuda i  prowadzi; do potęgi i dobrobytu:

Józef Sanojsdt

Warszawa, 10 grudnia. Zwolennicy senatu w i­
dzą doskonało ca  zgromadzeniach i  z petycyi 
nadsyłanych do Sejmu, żo rzesza ludowa w  Wb­
itej Polsce jest stanowczo przeciwna tworzeniu 
tej zapory na drodze do lud-ywładztwa. A le mi­
mo to, wbrew woli wyborców, posłowie klery- 
kalni i szlacheccy oraz ich najmóci, mając poło­
wę Sejmu w ręku dzięki otumanieniu ludu, chcą 
forsować uchwalenie senatu, abp potem, skoro 
ich nowe wybory wymiotą z Sejmu, mo­
gli znadeść miejsce w  senacie i przez senat wy­
wierać wpływ na rządy przeciw ludowi. Odrzu­
c ili nasz wniosek i „W yzwolenia" o natychmia­
stowe rozwiązanie Sejmu i przeprowadzenia no­
wych wyborów, aby lud przez powszechne głoso­
wanie orzekł, czy chce lub nie chce senatu. Nie 
zgodzili się nawet na wniosek po3łów N. P. R., 
aby zaraz urządzić plebiscyt za senatem i  prze­
ciw  senatowi, bo wiedzą, żeby ich lud potępił. 
Nawet nie chcieli przystać na odroczenie głoso­
wania senackiego na poświętach, ze strachu, ż® 
sgromadzerda udowe podczas feryi świąte­
cznych mogą wywołać burzę przeciw „senato­
rom". Chcieli mieć uchwalony senat jeszcze 
przed świętami, aby postawić naród wobec do­
konanego faktu i odebrać ludowi podstawę do 
agitacyi. Na posiedzeniu konwentu seniorów^ 
czyli przewodniczących klubów 10 b. m. przed­
stawiono obrońcom senatorów, że nie można 
wyzywać ludu do walki w tak ciężkim czasie, 
sle daremnie. Na. szczęście klub mieszczański 
dał się przekonać? że trzeba odłożyć głosowanie 
na czas plebiscytu na Górnym Śląsku, przystało 
na to i  k,ilku posłów z klubu pracy konstytucyj­

nej. Klub k atol i cko -1 u d owy też się podzielił: po­
słowie Matakiewicz, Maślanka, Majcher i ky  Lu-< 
bełska głosowraii za odroczeniem, a ks. Kotula po 
szedł z senatorami.

W  takich okolicznościach odbvło się głosowa­
nie przy nadzwyczajnym zaciekawieniu. Gloso­
wanie było imienne. Za natyclimiastowem u- 
chwaleniem setna 1 u oświadczyło się 180 posłów, a 
za odroczeniem tej spnw y na czas po świętach 
padło 1S1 kartek, czyli o jeden glos więcej. —• 
Dzięki temu udało się jeszcze odroczyć zachcian­
kę senatorów. Kapelmistrz- i patron senatorów 
arcybiskup ormiański ks. Teod.orow:cz aż posi­
ała l z gniewu, gdy ogłoszono wynik głosowania*

Udało się odroczyć. A  teraz powinien w 
całej Polsce wszystkie siły wytężyć, aby poru­
szyć braci jeszcze śpiących i stwCrzyó tak potę­
żny ruch przeciw senatowi, żeby zwolenników 
senatu odeszła chętka panowania nad iucłcm. —  
Które gminy nie przysłały jeszcze petycyi prze­
ciw tworzeniu senatu, powinny to uczynić ko­
niecznie w czasie pauzy świątecznej.

Na temże posiedzeniu uchwalono nową ustawi 
drogową dla całej Polski według referatu p. Kę­
dziora. Zc strony lewicy P. S. L. przemówił do 
tej sprawy poseł WojsjK i zdołał przeprowadzić 
kilka poprawek.

Z działalności poselskiej*
Poseł Dr P tiłak  wniósł interpelacyę do mi­

nistra sprawiedliwości w  sprawie pomijania nrzez 
ssd pokoju w  B ia łob rzega ch  (Kongresówka) 
ustawy o ochronie drobnych dzierżawców roi-
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nych; do ministra spraw wojskowych w spra­
wie bezprawnych rewizyi, urządzanych przez 
strzelców granicznych wv Jawiszowicach pow. 
Oświęcim. Poseł Tomaszewski interpelował 
ministra spraw wojskowych w sprawie nieludz­
kiego postępowania policyi państwowej z głu­
choniemym kaleką z Zawoj:.

Poseł Seib w  sprawie zasiłków dla wdów i sie­
rot po poległych w wojnie światowej, poseł Ma­
tusz w sprawie niewypiacenia pieniędzy po śp. 
iSebastyanie Smoleniu z Ilumnisk paw. Brzo­
zów.

Precz z senatem!
Petycys przeciw senatowi w  dalszym ciągu 

nadesłały następujące gminy:
Powiat B rzesk o : Wola Radłowska. Pow. 

Brzozów: Buków, Jasionów. Pow. Dąbrowa: 
Podlipie. Pow. Gorlice: Binarowa, Biecz, By­
stra, Grudna Kępska, Jazowa, Łużna, Moszcze­
nica, Rzepiennik Biskupi, Roplca Polska, Siary, 
Sękowa. Staszkówka, Wola Łużańska. Powiat 
Jasło: Zarzecze. Pow- Kraków: Bolechowiee. 
Pow. Krosno: Teodorówka. Pow. Misko: 
Przędzie!, Szyperki. Pow. Oświęcim : Grodzi­
sko, Trzebieńczyce, Włosienica. Pow. Podgó ­
rze: Libertów. Pow. Przemyśl: Sielnica.
Pow. Rzeszów : Dąbrowa. Pow. Strzyżów: 
Łączki Jagiellońskie, Stempina. Pow. Tarno­
brzeg: Miechocin. Po w. W adowice: Gorzeń 
Dolny, Gorzeń Górny, jaroszowice, Kaczy na, 
Kosjowa, Lanckorona, Marcy poręba, Nidek, 
Przytkowice, Świnna Poręba, Iłuczań Dolna, 
Tłuczań Górna.

ln y  g i p i  bi i l a i i H i .
Jest jakiś Józef Rączy. Lata po wszystkich 

gazetach. 12 grudnia b. r. pisze on w  „Ojczy- 
inie" —  „boli mnie, źe to jest ten sam Piast, 
w którym i ja w czasie wojny pisałem *.

Obecnie zaś galopuje z „Wieńca - Pszczółki* 
do endecko-kierykałnej „Ojczyzny" i x powro­
tem tak zadzierzyście, źe biedaczek aż zmysły 
traci.

Nie dziw tedy, że widzi to, co nie istnieje, 
a ślepy na to, co jest. Odpisuje tez co może 
i z „Przyjaciela" i z „Piasta" da endeckich ga­
zetek.

W  Nr. 50 „Wieńca - Pszczółki*4 po „zbryzga- 
niu“ lewicy, a samochwalczym hymnie dla pra­
wicy tak pisze nakoniec, że wszystkich do 
„współ:ządów** biorą, tylko biednych „nas en ­
deków , w szechpo iahów  %\ą boją. To jest 
dla nag zgszeżytnem wyrót.si -łniern ’J)« że ani 
słodkiej©, ani inne nicponie ludzi uczciwych 
do spółki nie biorą".

Coprawda niezbyt zaszczytnie jest po takim 
Urągającym kulturze pisarskiej komplemencie 
pisać o rządzie, lecz przecie każdemu w Polsce 
jest wiadomo, że w  rządzie koalicyjnym zasia­
dali właśnie obok piastowców i wicepremiera

soc. Daszyńskiego klero-endecy x N. Z. L.t oras 
pełnej krwi wsxechpolacy cxy „endecy": Grab­
ski i Kucharski, orax kilku zamaskowanych en-* 
deków. L  tych wszyscy w gabinecie, czyli w rzą«; 
dzie nadal zostali, prócz Grabskiego, który swoją 
gospodarką skarbową kraj do ruiny doprowa­
dzał i któregc „endecy" z gabinetu sami ze 
wstydem wycofali z porządku.

Rączy jedzie na „prawdzie", tylko tak rączo, 
że prawda ta wyzionęła ducha i zamieniła się 
po drodze w niedorzeczne, lecz przytem bez­
czelne kłamstwo. Oset. 1

Jak mogą, tak mydlą piastowcy ludziom oczy, 
Szczególnie w sprawie reformy rolnej to osią­
gnęli oni prawdziwy rekord.

Opowiadają o rafonme rolnej prawdziwe cuda. 
Premier zaś Witos opiekował się tak czuła tą 
reformą jako prezes komisyi rolnej, że pył roku 
Pod jego kierownictwem rozprawiano o n*a*a« 
dach“ reformy, a potem „zasady" te rok cały 
przeleżały w stworzonym dla sprawy reformy 
Gł. Urzędzie ziemskim. Główno stanowiska ob­
siedli w ziemskich urzędach piastowcy, k o  mo­
że tam się garnie. Od 15 lipca 1920 r. mtja już 
piąty miesiąc, a chłopi ziemi dostać nie mogą. 

A dlaczego? <
Ac© wzorem swojego byłego prezesa Witasa 

radzą teraz nad „reformą" bez końca, radzi co­
prawda już nie Sejm a rozmaito urzędy i kotnl- 
sye ziemskie Dr Łącki jeździ po WioLkopolsce 
i Małopolsce. podróżuje — również za wzorem 
prezesa-premicra — a reforma rolna w  żąden 
sposób ruszyć nie może.

Mamy przed sobą dwa okólniki: jeden od okrę­
gowego urzędu ziemskiego w Krakowie, drugi 
od Głównego urzędu ziemskiego w  Warszawie. 
Doprawdy nie wiemy czyi© kpiny, czy co. Ota 
w Krakowie odbył się zjazd powiatowych komi­
sarzy ziemskich pod przewodnie!we-m prezesa
0 kr. urz. ziem. w Krakowie dr Łąckiej?® w licz­
bie 10 1 uchwalono rocznie parcelować p® 
dwa (!) majątki na pow iat

W  Warszawie zaś odbył się zjazd prezes
1 radców prawnych okręgowych komisyi ziem­
skich ze wszystkich dzielnic Rzeczyjyospoiite] 
Polskiej pod przewodnictwem prezesa Gł. urzę­
du ziemskiego Ob. WUkońskiego. Nr. te „rady" 
przybył naturalnie i dr Birclel (piastowiecj i  
minister rolnictwa Poniatowski.

Kadzili, aż uradzili, że:
„O ile nieprzewidziane okoliczności pie prze­

szkodzą normalnemu hieęowi życia państwo­
wego urzędy (ziemskie wraa z i&stytacyaml ut 
powainionetmi przez G ł. urząd ziemski d® 
prowadzenia parcelaeyi (prywatne rozmaite 
przedsiębiorstwa przyp. red) w  r. 1520 wyk®-, 
nać będą mogły, uwzględniając również konie­
czno roboty regulaćyiaase ma® sarceł&cylnyek
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w państwie na obszarze ££0 tyc. morgów no­
we polskich"
440 tys. morgów starczy po 20 morgów licząc 

dla 22 tys. chłopów, czekają zaś mdics-ay. CdJc- 
giern zaś leżących ziem mamy, jak 10 sam min.. 
Bardel ongiś stwierdził, 8 milionów morgów, a 
obszarów dworskich do parcela.cyi około 20 mi­

lionów morgów. Co to jest wobec ‘ ego 440 tys. 
morgów? Samych odłogów na taką parcolacyę 
Starczy na lat prawie 28.

Wśród zas tych 22 tys. szczęśliwców napewno 
znajdą się przedewszystlciem otoczeni protekcyą 
bogaci pi as Łowcy, bo biedny człowiek za gotów­
kę nie kupi.

P.iastowcy z żelazną konsekwencyą spełniają 
to, cośmy dawno powiedzieli. Przeprowadzają 
ula reformę rolną, która miała dać ziemię bie­
dnym i nieszczęśliwym ludziom: inwalidom, bez­
rolnymi i małorolnym, lecz parcelacyę, na której 
obszarnicy robią miliardy, rozmaite uprzywilejo­
wane barki prywatne setki miiinnów, a biedni 
chłopi pozostaną nędzarzami, jak dawniej, a pa- 
nowio — panami jak dawniej. Prawda, mają 
przytem posady dobrze płatne rozmaici piastowi 
lud iii e.

B.adzą i radzą. Za rady i  narady bierze się 
fcione pensye — bo to wszystko na koszt pań­
stwa, a na dalszym planie aa koszt chłopa, ra­
tuje się przewagę gospodarczą, przepych, zbyt­
ki i ucisk względem chlooów dla klasy obszar­
ników, dla podtrzymywnaia majątków ^mar­
twej ręki45 — księży i klasztorów.

Piast owcy robią to, czego chcieli endecy £ kle- 
fykaH, obszarnicy i Ich flitóaicy. Nic więcej. 
N ie mają też oni prawa do nazywania się lu­
dowcami.

To wszystko, co się dzieje, jest przeciwne za­
jadom  reformy rolnej, uchwalonym 10 lipca 
1919 roku.

Dzięki temu postępowaniu piastowców * «n »  
1 morga pola doszła we wschodniej Małopolsco 
tHerodenka) do 20 tysięcy marek polskich, w 
zachodniej zaś Małopolsce do 80 z górą tysięcy 
marek polskich (Jasło). Jeśli tak dalej pójdzie, 
to z rąk chłopskich do obszamiczych przejdzie 
dsięki piastowcom conajmniej 800 tysięcy mi­
lionów marek polskich za ziemię. Państwo do 
tego dokłada 20 tysięcy milionów na wyżywie­
nie, bo 8 milionów morgów ohszarniczej ziemi 
leży odłogiem, 13 tysięcy milionów już dołoży­
ła dla tej samej sprawy, a ile jeszcze dołoży 
na same urzędy nie wiadomo.

Halna i  patwOrna nędza szczerzy zęby % tych 
cyfr.

A  piastowcy zajęli urzędy ziemskie i bawią 
#ię w  parcelantów-teoretyków po 2 folwarki ro­
cznie na powiat.

Jostto doprawdy potworne. I-sa

m m m m z m s m m s & ś m m
Bracia Chłopi! „Przyiacie' Ludu" to W aszą  
w łasna  gazeta. Czytajcie go i rozszantaicis,

Od organistów z powiatu wadowickiego wpły­
nęła do Sejmu p&tycyą, w której znajdujemy 
takie ustępy:

W  parafii wadowickiej organista pracował 
lat 18. Po dwunastu ladach pracy wywalczył 
380 koron rocznej pensyi. Dziś atoli, ponieważ 
komitet kościelny mimo drożyzny nie chciał mu 
nic podwyższyć, a ponadto panowie opisywali 
gx> do Księcia Biskupa, że jest „socyatLsta", żs 
z ludem trzyma, wskutek tego z dniem 1 lipca 
1920 ustąpił z posady. Obecnie gryw a parta-ea- 
żołnierz przymusowo.

W  parafii Andrychów już od roku leży n,a łożu 
boleści organista 75-letni starzec, któremu za 
50 lat pracy przy kościele komitet raczył uchwa­
lić 50 koron miesięcznie emerytury!! Staruszek 
ton dogorywa dziś w strasznej nędzy o głodzie 
i  chłodzie.

W  parafii Stebrzyć.swiee organista cierpi strać 
seną nędzą. Dom waląca się rudera, pełna grzy- 
bu 1 wilgoci, urąga wszelkiej hygienie. W domu 
tym współpracownik ks. proboszcza gnije za 
życia wraz z liczną rodziną. Natomiast ks. pro­
boszcz posiada bardzo wygodne mieszkanie I 
tylko 365 mory ów ziemi £ lasn. Wprawdzie dał 
organiście 2 mozgi p°ł®, za które jednak musi 
grywać ks. proboszczowi caiy rok msze święte 
i musi dostarczać hostyj i komunikantów do 
kościoła i takowe przy swojem drzewie i ze swej 
męki wypiekać. Ks. proboszcz drzewo sprzedaje 
żydom, a organiście do wypiekania opłatków na 
hostyje drzewa nawet za pieniądze odmówił.

Parafia Rsdocza nie ma wcale organisty, bo 
njc nie płacą i mieszkania nie ma. Ks, proboszcz 
posiada około 60 morgów ziemi.

Parafia BarwaltJ nie ma od roku żadnego or­
ganisty, I  organistówka spalona. Ks. proboszcz, 
który posiada około 100 móg pola, zbiera pie­
niądze od ślubów i  pogrzebów za siebie i za 
ganisłą

Parafią Klecza ma dobrego organistę, któ-y 
pracuje 36 lat na jednej parafii. Ks. proboszcz, 
młody, w łowód zasług, wyg4a«a mu 1# m*ze.s 
polskich za granie mszy ćw., które codżfeó mu­
si grać, wr dodatku często od ołtarza, podczas 
nabożeństwa, po imieniu wola na organistę, 
objawiając w ten sposób życzenia co do muzyki, 
na której się nic nie zna.

Gdy zg.ś który użali się, że się mu krzywda 
dzieje, to ojciec duchowny pociesza go: plsęp 
bracie, b » ta życia jaat tylko jMgrsymką, a je­
żeli :• wtóystś© xa i«gM « w oi«rylśw »M . *trzy« 
rna»z a t| r a i(  w aicfelewiech". Gdy jednak gło­
dny i odarty o-iganis-ia coraz natarczywiej za­
czyna nalegać, a może nawet swoje krzywdy 
przedstawił Panu Postowi, taklwgo organistę już 
ks proboszcz wyrzuca na bruk, jako wroga ko­
ścioła śvv. i reijgii.

Księża pragszczo.wi* co do majątków kościel­
nych. zasłaniają się kanonami Stolicy Apostol­
skiej, że majątki te są nietykalno, księża pię-
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fcnfe tłómaczą, że oni ag. tylko stróżami tych od 
brzymich częstokroć majątków beneficyalnych. 
Należałoby im zaproponować, aby to prawo stró- 
żostwa przelali tera,z na innych.

Prosimy zatem najserdeczniej o jak najży­
czliwsze traktowani© naiszej sprawy.

Kierownictwo Delegatwru 
Centralnego 35 wiązka, j

W iadom ości z gmin.
BRZESKO. Dnia 19 listopada odbyło się pierw­

sze posiedzenie powiatowej Komisyi ziemskiej. 
iW Nr. 48 „Przyjaciela Ludu“ byia poruszana 
sprawa wyboru tejże komisyi, że mnie wybrano 
W miejsce nieboszczyka, dlatego też jako żyją­
cy podaję przebieg pierwszego posiedzenia.

Na pierwszem miejscu muszę zaznaczyć, że 
prezes tejże komisyi dr Józet Cholera objaśnił 
dokładnie ustawę reformy rolnej i kierował o- 
bradami bardzo dobrze, przez co spełnił swój 
obowiązek zupełnie dobrze. Że pan dr Jordan 
z Więckowie bronił obszarników temu się też 
tlie dziwuję, gdyż jest obszarnikiem, dziwić siię 
ca to wypada temu, że znaleźli się chłopi, którzy 
stanęli w obronie obszarników". I tak gdy przy­
szło pod glosowanie przeznaczenie do przymu­
sowego wykupna folwarku p. Dolańskiego w 
W oli radłowskiej i p. Jakóbowskiej w Zabawie 
chłopi małej własności na swój wstyd wstrzy­
mali się od głosowania, a nawet jeden głosował 
przeciw. To też zupełnie słusznie jest nadmienio­
ne w ..Przyjacielu", że Po takiej komisyi niema 
&ię czego spodziewać. Dlatego też, jeżeli coś ta­
kiego jeszcze raz się zdarzy, będę tych panów 
wymieniał po nazwisku w  „Przyjacielu", aby 
Lud wiedział, jakich ma obrońców. Jeżeli się 
przyjmuje jakiś mandat, to się go ma wypełnić 
sumiennie. Przeznaczono u nas folwarki do wy­
kupna następujące: Sów czyn, Dębno, Piaski,
Łopań, Druszków. W ola przemykowka, Kwików, 
Zabełcze kol. Górki, Rajsko, Milówka. Komisya 
do zbadania ma zjechać do W oli radłowskiej, 
Chorzelowie i Zabawy.

W . Kurtyka
z Brzeźnicy przy W oli radłowskiej.

KAM IONKA W IELK A, pow. Kołomyja. Prze­
niosłem się tu na nowe rubieże jako kolonista 
u krakowskiego powiatu. Dokoła lud jeszcze 
Ule tak jak u nas uświadomiony. Jeszcze tu czy­
tają „Ojczyznę", „Wieńca-Pszczółkę" i trochę 
„Piasta", bo nie wiedzą, co czynią. Powoli za­
czyna jednak 11 nas i „Przyjaciel Ludu" zdoby­
wać grunt, bo on broni interesu chłopów i chłopi 
?o czytać winni.

W  Kołomyi był wiec endecki na 2 listopada 
zwołany, przyjechał poseł nar. lud. hr. Skarbek, 
lecz ludzie nie chcieli go słuchać i musiał opu­
ścić salę. Z tego widać, że i r.a kresach wscho­
dnich, u nas, zaczynają się ludzie poznawać na 
wartości endeków. V7. Adamski.

NOSÓWKA, pow. Rzeszów. Dnia 13 listopada 
s> odbyło się u nas zgromadzenie ludowe zwołane 

przez naczelnika gminy p. Zuciosa, na któretn 
przedstawił p. K. sprawę reformy rolnej, jako- 
też senatu. >— Zgromadzeni uchwalili wotum

ufności posłom lewicy. Cześć dla Naczelnik* 
Państw'a Piłsudskiego, oraz rezolucyę przeciw: 
senatowi, a pogardę posłom, którzy głosowali 
za senatem lub opuścili salę sejmową podczas 
głosowania. )

Uchwalono poczynić kroki w celu rozparcelo­
wania dworu w  Nosówce, którą właściciel 
Parceluje drogą dzikiej parcelacyi.

Zgromadzeni uchwalili wniosek na rozdział 
kościoła od państwa i wzywają posłów P. £?. L, 
Lewicy, aby wytrwali na swojem stanowisku, a 
lud ich dążenia w  zupełności popiera.

J. Bada*
PO ELIPIE , pow. Dąbrowa. Rada gminna na­

sza na posiedzeniu 1920 r„ uchwalia jednogło­
śnie na wniosek naczelnika gminy wnieść pro­
test przeciw senatowi. Precz z senatem! Niecki 
żyje jednoizbowy Sejm z Józefem Piłsudskim na 
czele Państwa.

Do protestu tego przyłącza się cała gmina-
Podpisy.

POW IAT PILZNO. 22 listopada odbył się u 
nas zjazd powiatowy delegatów P. S. L. z® 
wszystkich stron powiatu. Przewodniczącym! 
zjazdu był Jan Jasik, sskr. był Fr. Szczeklik. 
Przemawiali: Jan Jasik, Józef Berek i wielu in­
nych. Kilku piaskowców, którzy nie mogli wy­
trzymać słów prawdy o cyganieniu i obronie 
obszarników wyszli ze sali. — Po omówieniu 
wszystkich bolączek powiatowych wszyscy je­
dnogłośnie oświadczyli się przeciw senatowi, 
oraz w  sprawie pow. komisyi ziemskiej, do któ­
rej wybrano delegatów z Tow. Rolniczego bes 
udziału ogółu członków, wskutek czego panu­
je wielkie oburzenie.

Gospodarka u ras po obszarach dworskich’ 
fatalna, rozmaite zaraźliwe choroby gnębią lud­
ność, kontyngent to przeważnie oddał włościa­
nin i to drobny rolnik, a jak obszaimicy obcho- 

1 dzą się z plodami rolnymi, to o tem najwięcej J  wiedzą żydzi.
Zgromadzeni delegaci żądają 'też parcelacyi 

tych obszarów, gdzie ziemia leży odłogiem, lubi 
gdzie marnuje się ziemiopłody, a mianowicie: 
Sznzegocice, Llpiny, Klecie, Przyborowice, Ma­
chowa, Błaiikowa, Przeczyea t wszystkie wogóla 
kupione z dochodów wojennych lub źle zago­
spodarowanych. Domagamy się też zaprowadze­
nia powszechnych wyborów tak 4e Rad gmin­
nych jak powiatowych, Precz z s en a tem I

J. Berkowi publicznie 'dziękujemy za zorgani­
zowanie komitetu i zjazdu organizacyjnego na­
szego stronnictwa. Ten zjazd wzmocni jeszcze 
bardziej ruch ludowy. Sekretarz: wiecu.



O d  ^ d m m l s t r a c y i .
Cenś pojedynczego numeru „Przyjaciela Ludu" podniesioną zostaje z obecnym 

msirferem na M kn 3 “-  za egzemplarz. Zmusza nas do tego nowa podwyżka cen 
papieru i druku. Inne gazety i dzienniki kosztują już obecnie po 5 Mk., więc „Przy­
jaciel Ludu" i tak zostaje najlepszem i najtańszem pismem ludowem. Prenumerata 
pozostaje jak poprzednio, to jest Mk. 80 rocznie, 40 półrocznie i 20 kwartalnie.

Na liczne zapytania donosimy, że czytelnicy, którzy zapłacili roczną prenume­
ratę (na r. 1921) otrzymają jako premię kalendarz Ścienny. Kalendarz ten dołą­
czymy do numeru świątecznego.

Przypominamy tym czytelnikom, którym prenumerata się kończy, że należy 
«ię pospieszyć z uiszczeniem prenumeraty, gdyż obecnie nie możemy posyłać ni­
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komu zadarmo.

KLIMKÓWKA, pow. Sanok. Czytamy w  „Przy 
facielu“ , jak to ludzie z rozmaitych gmin. skarżę 
•ię na swoich obszarników. I u nas nie lepiej 
Bię dzieje. Na obszarze dworskim do 250 morgów 
leży odłogiem, a dziedziczka Aniela Ostaszew­
ska chłopom tego wydzierżawić nie chce, lub 
Wydzierżawia w najgorszem miejscu 1 każe so­
bie płacić z morga po 42 marki i po 10 dni pań­
szczyzny odrabiać.

T ę  d ’-ogę też wołamy do Gł. Urzędu Ziem­
skiego: kiedy nastąpi parcelacya tego obszaru, 
fedyż głód i nędza w  kraju, W  naszej gminie 
jest dużo małorolnych i  bezrolnych. Prosimy 
J>osłów, by nam pomogli zmusić obszaraiczkę 
$ 0  wydzierżawienia gruntów.

Przyp. Red. Gdy chłopi dają — to panowie nie 
głupi i biorą i pieniądze i robociznę. Ustawa 

O ochronie drobnych dzierżaw ców wyklucza ro­
bociznę. O tem już pisaliśmy ze sto razy.

STASZKÓWKA, pow. Gorlice. Cicho po gaze­
tach o naszej Staszkówce, kto bowiem ma do 
gazet pasać, kiedy u nas prawie sami piastowcy. 
iNo, może się tego „Fiasta‘‘ ludzie najedzą i rzu- 
są go. bo nie na dobro on chłopom pisze.

Otóż do naszej gminy przyszedł rozkaz, żeby 
ludzie m ieli studnie cymbrowane, a kolo domu 
była czystość i nie byto gnojówki, ba z tero ni­
by cholera się lęże. Dobrze to jest czystości prze­
strzegać, 1 u nas Bogu dzięki cholery jeszcze 
hi cm a, ale przy lej okazy i to musimy napisać 
t*an,u staroście. Co z tego, iżby na. podwórzu i 
hie było gnojówki, gdy sam gospodarz mieszka 
hazem z bydłem w jednem pomieszkaniu tak, 
«  mu krowa ogonem garnki z kuchni zwala. 
To jest cała wtedy cholera. A  co zrobić z by- 
flłena? la « puścić nie można, ani też same- 
thu w  las pójść na mieszkanie nijak.

Zatem niech starostwo nam dopomoże naprzód 
odbudowie, bo dopiero wtenczas będzie meż- 

*ta porządek utrzymać. Tak zaś już piąty rok 
odbudowa idzie, a ludzie no norach siedzą, 

bo tak; jednego reku dadzą 1000 marek, na dni- 
.61 rok dadzą szklia, na trzeci dadzą gwoździ., a 
&& drzewo tośmy dostali asygnaty a i gdzieś pod

węgierską (czecho-słowacką) granicę, że trzeba- 
by krowę sprzedać, by furmanki opłacić, a za 
deskami tośmy na asygnaty jeździli do Zagó­
rzan do żyda, a ten desek nie dal i już i tak u 
nas ta odbudowa idzie. I to jest też prawdziwa 
cholerna. Serdecznie pozdrawiam Redakcyę

W ierny ludowiec.
Z LIM ANOW Y. Miasteczko nasze ije  może się 

wcale podnieść z biedy. Spalona część nie zo­
stała dotąd odbudowaną z powodu nieudolności 
m&yistnatu — ludność biedna pozbawiona apro- 
wizacyi J, opału. Amerykański Czerwony Krzyż 
zamierza zbudować własnym kosztem u nas 
szpital, żąda tylko placu od gminy. Na to gm i­
na zdobyć się nie może, chociaż szpital jest po ­
trzebny dla powiatu. Starostwo przydziela to­
wary monopolowe bogatym kupcom, ci robią 
krociowe interesa, a reszta kupców, stare firmy 
ledwie wegetują, a  przydział do sprzedaży to­
warów otrzymują ludzie, którzy nawet kupca­
mi nie byli. Ze strony starosty naprawa togo 
potrzebna szybko i koniecznie. Prawdzie.

Przyp. Red. Biedni ludzie Liman owy. jak i 
włościanie pow. Limanowa muszą porzucić star­
cze niedołęstwo i niezaradność. Nałoży tak w 
mieście, jak i  po wsiach zorganizować k on su­
my, czyli sklepy wspóidzielcze, a nie prywatno 
spekulacyjne, a potem zorganizować współdziel- 
czą hurtownię powiatową Związku konsumów 
pow. w Limanowej i ta nu-pewno dostanie wszy­
stkie przydziały towarów monopolowych.

LRKI, pow. Krosno. W  listopadzie był u nas 
pożar, który zniszczył trzy zabudowania, bo był 
wielki wiatr \ brak wody. Szkoda jest ogrom"a, 
bo mało co zdołali pogorzelcy z tej klęski urato­
wać, a ludność gminy naszej nie mogła dość ry­
chło przybyć na pomoc, bo oni mieszkali na 
przysiółku dość daleko od we . W  taki sposób ci 
dość zamożni gospodarze zostali prawie nędza­
rzami, bo ani chleba dla siebie, ani paszy dla by­
dła nie mają. U nas sami ludzi© składają się, by! 
nie dać zginąć tym 16 nieszczęśliwym ludziom. 
Biedacy ci mieszkali pod lasem (jakie 100 m. da­
leką) hrabiego Męcińskiego. Mieliśmy nadejeia
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że hrabia Męciński, jako człowiek bezdzietny, 
ulituje się nad nieszczęsnymi i każe im taniej 
wydać drzewo na budowę. Niestety*. Pogorzelcy 
cliodzii do tego pana trzykrotnie, a ten im sprze­
daży drzewa odmów.1.

Mamy nadzieję, że posłowie ludowi wstawię, 
się za tymi biednymi ludźmi, żeby im przynaj­
mniej hrabia musiał sprzedać drzewo po luiU- 
k.ch cenach, jfJ SLorawski z Łęk.

SIETESZ, pow. Przeworsk. 23 listopada od­
było się u nas gminne zebranie, na którern u- 
chwahno wotum zaufania dla Naczelnika Pań­
stwa, jednogłośnie protest przeciw senatowi. 
Piecz z senatem! Nadto założono gminną korni- 
syę ziemską, którą zaniedbał urząd gm nny.

Ludowiec.
KR2YW ASZKA, pow. Myśl arnice. 7 listopada

b. r. odbyło się wielkie zgromadzenie ludowe w  
domu ob. Czepiela. Przewodniczył zebraniu Hen­
ryk Szafran. Przemawiaj.: poseł Józef Bochenek, 
dr Mdli er, ob. Amborowa.

Uchwalono jednogłośnie domagać się rozparce­
lowania obszaru dworskiego w Krzywaczce, oraz 
wywłaszczenia budynku dworskiego, zwanego 
skarą karczmą i przeznaczenia go na szkołę, oraz

przywrócenia prawa serwitutów. Na drugi dzień 
po zgromadzeń.u zebrała się gminna komisy* 
ziemska i odpowiednie przedłożenia uchwaliła 
i wysłała do pow. Komisyi ziemskiej w W adowi­
cach. Burda.

LACZK I JAGIELLOŃSKIE, pow. ' Strzyżów. 
Nasza Rada Chłopska zreorganizowała się 28-go 
listopada, by energicznie zabrać się do dzieła tak 
obrony praw chłopskich a tępienia nadużyć, ja* 
koleż dla pracy dla dobra i pożytku ogółu.

28 listopada zebrano na Radzie Chł. na wdowy 
i sieroty po poległych kwotę 100 mk. i przesiano 
na ręce starostwa w. Strzyżowie. Dnia 2 listo­
pada przy licznym udziale członków gminy ze­
brano 1420 mk. na Czerwony Krzyż i też tę kwo­
tę przesiano na ręce starostwa w Strzyżowie, 
źle to, że członkow e ci nie mają dotychczas po­
kwitowania na pieniądze.

Gmina nasza spełnia wszystkie powinności, 
chce jednak, żeby ją  też po obywatelsku trak­
towano. Antoni Clbara,.

Brawo! Pracujcie dalej energicznie dla dobra 
społeczeństwa i zwycięstwa postępu i dobra. —• 
Red.

Z AM ERYKI.
FULTON N. J. l i  listopada 1920. Posyłając pie­

nia ho na prenumeratę donoszę wam, że my tu­
taj, którzyśmy zakupili polską pożyczkę dolaro­
wą jeszcze w sierpniu, rto dnia dzisiejszego nie 
otrzymaliśmy boadów. a jak który i bond już o- 
trzymał, to z obciętym kuponem na procent, któ­
ry się nam należał. W  tej sprawie pisaliśmy dc 
konsulatu polskiego listy, ale że to były chłop­
skie listy a nie pańskie, dlatego widocznie sc- 
s! ary bez odpowiedzi. Prawdę powiedziawszy, to 
polska pożyczka? dlatego że była nieudolnie i 
ślamazarnie prowadzona, nie została w całości 
rozsprzedaną i  jak słuchy chodzą, zamiast 50 
m iliorów  zebrano 17 milionów doi. A le aa to 
polski konsul w Buffalo p. Maduk zamiast Pil­
nować urzędowania wstąpił do klubu obywatel­
ek i ego wydńałowców j bawi się z klechami. —  
Zaczęli składki na polski Czerwony Krzyż, to 
potowa ich idzie na Czerwony, a połowa na Bia­
ły Krzyż p. Paderewskiego. Że na to rząd nie 
dai upoważnienia, jesteśmy przekonani. Zresztą 
jak grosz dajemy na Czerwony Krzyż, to i na 
Czerwony Krzyż powinden być obracany.

M a ry l Y&maas.
K iK fn B S T E I  If. H. 15 listopada 1920. Zape­

wne zupełny spokój niezadługo nastąpi i Polska 
przystąpi do uregulowania spraw wewnętrznych. 
Mam tu na myśli rozwiązanie Sejmu i nowe wy­
bory. Bracia Chłopi! Pamiętajcie o tem, że gdy 
nadejdzie ta chwila i będziecie oddawać glosy 
ps postów do Sejmu, to musicie sobie postano­
wić, że glosy te destoną tylko ci, którzy chłopa ; 
w  tych teraźniejszych czasach nie opuścili i  ’

z żadnymi panam* w ftocszachiy się nie wda­
wali, oraz nie prowadzili centrowej polityki.

Ni© bójcie się, aczkołwiek wasi wrogowie bę­
dą używać wszystkich środków przeciwko wam, 
nawet i kazalnic. Bo ten, który z kazalnicy ®a 
chłopów i  na pisma polskie wymyśla do żadnych 
praw politycznych nie może mieć pretecsyi, 
gdyż wtedy, kiedyście wy piersiami swojenijt 
bronili Ojczyzny to oni cichutko za piecem sie­
dzieli. Jesteśmy przekonani i da to Bóg, żo wy­
bory zakończą się naszem chłopskiem zwycię­
stwem. Niech żyje. Polska Ludowa!

Janik Józef.
GRANITE C ITY f Ł L  20 października 1920. Ga­

zetę „Przyjaciela Ludu“  regularnie otrzymują 
i serdecznie wam za nią dziękuję, bo jest jedy­
ną gazetą, która broni sprawy chłopskiej i bez­
względnie chłosta klikę księżo-paóaką. Czas by* 
się skończyło panowanie lej kliki, oparte na głu­
pocie chłopskiej, czas, by fabryki i szkoły sta­
wały zamiast karczem. Książeczka „K ler pod 
pręgierzem Sejmu jest doskonałą. W idzimy z 
niej naocznie, co kler tam w  Posce wyprawia i  

1 jak uparcie dąży nieomal do zguby naszej Oj-, 
czyzny. Bytaaj Józef.

BGNUESYILLE MASS. Gazetę otrzymuję, 
Jest to prawdziwy przyjaciel ludu a wróg panów 
i księży. I gdyby nie ten kochany „Przyjaciel 
Ludu" i nasi posłowie, aczkolwiek ich jest nie 
dużo, toby o reformie rolnej i mowy rie  było. — 
Nasi panowie i księża to umią Udko skórę drzeć,

; aczkolwiek mówią „miłuj bliźniego jak siebie 
samego". Pan Jezus o majątek nie dbał i  praco-
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,*rał jak zwykły cieśla wespół ze św. Józefem
1 przy końcu życia oddal ducha w ręce Boga Oj- 
jta, a majątku nie oddai, bo go nie miał.

Sołtys Marcin.
CHICAGO IL I *  —  27 października 1920. U 

fms w Chicago ma każdy proboszcz jedną ładną 
kucharkę, albo i więcej. W  Chicago jest 48 pa­
rafii, księży w każdej po kilku, a sióstr tuzina­
mi. Siostry są do nauki dzięki w szkole i tak 
bezą, że dzie-ci mówią źle po polsku. Co tydzioó 
Są którejś siostry imieniny i  ta wyjeżdża z lej 
tokazyi na miesiąc. Księża mieli strajkować, bo 
choieti koniecznie od każdej chrześcijańskiej o- 
Wieczki podatku 12 dolarów na rok i za wstęp 
Ido kościoła po 25 ct. Jeden z ludowców poszedł 
Ido spowiedzi, powiedział, że czyta „Ameryka 
Echo“  i „Przyjaciela Ludu“  i nie dostał roz­
grzeszenia. Niestety ciemnota jest jeszcze bar­
dzo duża i cnłopi na swoją zgubę sypią krwawo 
opracowanym i dolarami. Kiedy nastanie czas, 
W którym chłopi nie dadzą się wyzyskiwać dar-

SUiiadom ł próżniakom choćby w sutannie i  
aldcie, kiedy zapanuje spokój i  i  Armii y:.

Stolarz J.
PASSAIC  N. J. W  „Przyjacielu Ludu“  czyta­

my skargi z różnych stron Polski, nie słyszymy 
zaś nic z  okolic Niska i  w ielkiej wsi Pysznicy, 
łlak, jaby się wszystkim tam doskonale powo­
dziło. W iemy, że dawniej za ks. Stojałow skiego 
dużo było ludzi postępowych, zdaje się jednak, 
te ostatnim był śp. Bajdas. E»ziś jest inaczej. 
Niema tam gminnej rady chłopskiej. To źle. 
Bracia Cu topi nie spać, czas najwyższy organi­
zować się do wspólnej obrony przed zachłanno­
ścią ksrężo pańską. My tu na obczyźnie pracu­
jem y wciąż wytrwale, a na gazetkę „Przyjaciela 
Ludu“ , to co poniedziałek oczekujemy na szten- 
dach (sklepach), aby kupić i  każdy go niesie, 
jak najdroższy skarb do domu, by przeczytać. 
I  choć tu marny przeciwników, jednak stronni­
ctwa postępowe są górą. Cześć posłowi Stapiń- 
fikiemu, a zwłaszcza Drowi Putkowi za odważną 
walkę z rzymską intrygą.

Chyła Łukasz i wielu innych.
LOWELL, MASS. 23 października 1920. Kiedy 

/o wstała Polska, to nam tłumaczono, żeśmy po­
winni razem wszystkie stany się połączyć i ko­
niecznie złożyć 10 milionów dolarów na fundusz 
dla Polski. Księża uwijali się jak w uki-opje za 
Składaniem pieniędzy, a na3Z ksiądz Ogonowski 
to aż się pocił. Lud dawał, ho wychwalano P ił­
sudskiego pod niebiosa. A le jak kasa się napeł­
niła, tak podali z tym funduszem do Polski p. 
Paderewskiego, by porządek robi) z ludowcami 
i  socjalistami. W tedy dopiero ludziom oczy się 
Otworzyły. Było jednak za późno. Potem przy­
szła Pożyczka Polska. W iece były i zbierano 1 
agitowano. A le cóż? Kidęża jakby przesiali i- 
fttnieć. Jak przedtem naszego Ogonowskiego nie 
brakło aa żadnym wiecu za funduszem 10-mi- 
Uoanowym, tak teraz jakby się w  ziemię zapadł. 
W iem y jednak czemu to przypisać; p. Paderew­
ski, nadzieja wsteczników, przestał być premie- 
r&m. W  tej Polsce, gdzie niema n?. czele wy obca 
zicieia pańskich rządów: Paderewskiego, raczej

dadzą dręczyć się we wielkiej biedzie, aniżeli 
wołać będą o pożyczkę dla niej. Smutne mamy 
z tego doświadczenia i  musimy z nich na przy­
szłość korzystać. Stanek M.

BALTIMORE MASS. Z  czterech milionów Po­
laków w Ameryce zaledwie 10 procent, według 
obliczeń pism klerykalnych, stanowią ludzie u- 
świadomieni, których też pisma czerwonymi zo- 
wią, u 90 procent (w każdym raz..o około 70) ję­
czy jeszcze w duchowej niewoli narzucon.-j przez 
kler i imnych łapiehlopów. Lapicbłopslwo, tak 
jak w kraju paskarstwo, rozwija się tu w najlep­
sze, a możemy je podzielić na cywilne i ducho­
wne.

Najwięcej przykrą rzeczą jest to, że dzięki zgu­
bnej pracy jednych i drug eh łapiehlopów rezul­
tat kampanii za polską pożyczką rządową nie 
przyniósł pożądanych rezultatów. A ie jak miał 
przynieść? Caią akcyą w poszczególnych dziel­
nicach kierowali księża, a im chodziło o to, aże­
by Rząd Ludowy n e mając pomocy upadł. Za 
przykład niech posłuży otwarcie kampanii w 
mieście Baltimore, gdzie liczymy Polaków oko­
ło 40 tysięcy. Ogłoszono wielkie zebranie, zapał 
wśród ludu był bardzo w ielki i mimo straszne­
go (amerykańskiego) upału zesziy się masy. Za­
miast wykorzystać sytuację i sprzedawać im  o- 
bligaty, nasi wodzowie kazali czekać na ulicy 
godzinę i pół, potem wymęczyli nas w pocho­
dzie po rozpalonym bruku i wpędzili do kościo­
ła. gdzie miało się odbyć uroczyste nabożeństwo 
na intencyę pożyczki. Wystaliśmy godzinę na ła­
cińskich nieszporach, zebrano składkę (Bóg wie 
na co), jedr.ego pacierza nikt nie słyszał na in­
tencyę pożyczki, no ł potem pos7.tiśmy. na dużą 
halę. Hr. Pułaski wygłosił mowę, p. Reymont 
odczytał Apoteozę Polski, p. Dębicki przedsta­
w i! próbny bilans państwa polskiego w niezro­
zumiały dla naszego ludu sposób, byli i amery­
kańscy politykierzy. Było wszystko: dekoracya, 
galowe mundury kościelnych- rycerzy —  zapo­
mniano jedne] rzeczy, a mianowicie zapomniano 
sprzedawana obligat, albo jak się to mówi — 
nie sprzedawano polskich feon-dów.

A  później podczas pożyczki cywilni łapicliłopi 
sprzedawali akcye a nawet wymieniali je zaraz 
za świeżo nabyte polskie bondy, a duchowa; obok 
pożyczki mieli swoje cele, jak misye afrykańskie 
ł Bóg wie jakie składki na szkoły parafialne, 
choć rząd tutejszy stara się dobrze o szk oły dla 
naszej dziatwy, wreszcie zbierali na Samego Oj­
ca świętego, bo jak powiadają, zubożał bardzo 
podczas wojny — a pożyczka? Gdyby nie ener­
giczna akeya ze strony polskich postępowców, 
którzy wszystkie siły wytężyli, pracując dla po­
życzki i demaskując tych, którzy pod pozorem 
popierania przeszkadzali tylko, gdyby nie wy­
siłki tych, których księża nawśfc za "Polaków nie 
chcą uważać, pożyczka byłaby zrobiła większe 
jeszcze fiasko. 't ;

Tu przedstawiłem kilka faktów tej czarnej 
strony naszego wychodźtwa, a w następnym 
liście napiszę nieco o tych, którzy pracą swoją 
i walką starają się tą czarną strofę odczyścić 
lub usunąć. A. Bartosz.
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W iadom ości polityczne.
POIiSKA.

CBEADY POKOJOWE w Rydze zbliżaj? się
powoli do końca. Prace komisy] terytoryalncj są 
na ukończeniu W  innych komisy ach znaczniej­
szy część pracy" dokonano. Jedynie w komisyi 
gospodarczej sprawy posuwaj? się w tempie po- 
wolniejszem. Chodzi tu ta,k o rozrachunek z 
państwem rosyjskiem o pcdzial złota, o wyna­
grodzenie wyrządzonych w czasie wojny szkód, 
zwrot zabrany-ćh rzeczy i  skarbów tak gospo­
darczych, jak w dziedzinie nauki i sztuki. Nadto 
muszą być omówione i ujęte traktatowo spra­
wy handlowe, a również sprawa powrotu jeńców 
i  zakładników cywilnych, zabranych przez bol­
szewików z Polski oraz Polaków, mieszkają­
cych w Rosyi, Dzięki' tej w ielkiej ilości spra.w 
utworzono przy gospodarczej komisy! pokojo­
wej — podkomisyę.

Przewodniczącym delegacyi pokojowej pol­
skiej jest wr dalszym ciągu: Jan Dąbski. Na ra­
zie intrygi rozmaitych stronnictw —  a mię­
dzy niemi i partyjnych Dąbskiego kolegów — 
piastowców, prowadzone celem zmiany na sta­
nowisku przewodniczącego, spełzły na niezem. 
Dąbski jest zdania, że traktat w niedługim cza­
sie będzie gotowym i tak dzieło pokoju na 
Wschodzie będeieS ukończonemu

KRYTYKA NASZA SKUTKUJE. Nareszcie de­
cydujące sfery doszły do tego przekopania, że 
my mamy racyę, że niepotrzebny jest przy W a­
tykanie poseł Kowalski z panią Kowalską, że 
w Ameryce potrzeba na stanowisko kogoś bar­
dziej bliskiego Ludowi pracującemu, jak Lalążę 
Lubomirski^ że w Hiszpanii niepotrzebuje Po l­
ska poselstwa I szej klasy. Na tych też poste­
runkach dypVom.atycz.nych zajdą gruntowne 
zmiany. Czas najwyższy, by i  w  polskiej dyplo- 
macyi obsadzano stanowiska nie przez wzgląd 
na „wysokie" urodzenie, a uwzględniając wybi­
tne zdolności polityczne kandydatów, Zacząćby 
to należało od głowy, to • je-st od ministerstwa 
spraw zewn ę trzn y ch.

Z  PLEBISCYTAMI na Górnym Śląsku i zie­
mi W ileńskiej krętactwo bez końca. Rząd nasz 
jednak winian sprawy bronić z całych sił. Jadą 
już niby wojaka koalicyjne do Wilna, a krążą 
pogłoski, że aprawa ma być drogą jakichś ukła­
dów uregulowaną. Na tych krętactwach to Pol­
ska wychodzi jak Zabłocki na mydle, a  skorzy­
stali i Niemcy na Mazurach i Czesi na Cieszyń­
skim Śląsku, Spiszu i Orawie. Rząd jest odpo­
wiedzialny za wynik sprawy Górnego Śląska i 
W j ’ n&. Wszystko zatem przemawia, że po na­
szej stronie będzie wygrana. Oby tylko przechyt­
rzanie sprawy nie ubiło do czego mają szcze­
gólne u podobanie endecy i zbliżeni do nich dy­
plomaci.

Polskę np. reprertują w  komisy! L ig i Na­
rodów delegowanej dla załagodzenia sporu li­
tewsko polskiego trzej hrabiowie —  obszarnicy

owych stron.

W  GDAŃSKU prezydentem obrany został dśar 
wny naclbumistrz. Sam, komisarzem zaś L igi 
Narodów został Attelise, dotychczasowy dyre. 
ktor sekeyi ruchu i tranzytu w Lidze Narodów, 

GÓRĄ ROLNICY GÓRNOŚLĄSCY! W  Bytrr 
miu odbyło się walne zgromadzenie delegatów 
Kółek rolniczych całego Śląska, w którem wzię^ 
ło udział z górą 2000 osób. Zjazd uchwalił rezo. 
lucyę, protestującą przeciw rozporządzeniu kar­
dy u ii a Ret rama, zakazującemu duchowieństwu 
polskiemu brania udziału w akcyi plebiscyto­
wej, oraz wyrazy czci dla polskiego rządu ił! 
Warszawie.

B naci a, Górnoślązacy! mamy nadzieję, że sta­
niemy ramię w ramię złączeni w jedno państwo 
w naszej Macierzy-Polsce do pracy dla dobra lui 
du ! narodu naszego,, Brawo Górnoślązacy] Łąca 
cie się i  organizujcie, a zwycięstwo pewne.

ZAGRANICA.
N A  BIAŁORUSI dalej uporczywe walki po­

wstańców białoruskich. Do Paryża przybyła de- 
pu-tacya białoruska, któi-a przewodniczącemu 
Ligi Narodów przedłożyła sten sprawy na Bia­
łorusi, żądając usunięcia bolszewików za linią 
Dniepru, by w ten sposób uwolniony od najazdu 
kraj mógł sam wypowiedzieć się w  sprawią 
swojego ustroju i  prayszłogo bytu państwowe­
go. 1

NA U KAIN IE  wralki powstańcze nie ustają 
1 zarazem w dalszym ciągu terror przygniata 
ludowy ukraijski ruch. Były słuchy, że po roz­
biciu W  rang! a czerwone wojska zniosły zs szczę 
tein oddział bntka Mącimy.

W  BERLIN IE  odkryto — Jak donoszą z  Mo­
skwy — ogólno-europejski spisek monarchisty- 
czny, do którego należeli wojskowi niemieccy 
i rosyjscy, będący w porozumieniu z Wrangleu* 
i rodnarchDtami węgierskimi.

W  GRECYI wypadł plebiscyt na korzyść kró­
la Konstantyna. Francya, jak już pisaliśmy, co­
fnęła swoją względem Grecyi protekerę- Pierw­
szym tyn. punktem francuska propozycya: pod­
dania rew izyi traktatu pokojowego, zawartego 
przez koalicyę z Fureyą w Sewres, Francva pro­
ponuje, by oddać Turcy i pewne części Małej A- 
zyi (wybrzeża) przyznanego traktatem Groeyl, o- 
raz port Smyrnę,

Z MAŁEJ A Z Y I dochodzą w  dalszym eiągas 
wiadomości o walkach powstańców tureckich 
z Francuzami w  Cylicyi, z Grekami i  Anglika^ 
mi.

NA  m i& F . m  WSCHODZIE, na wodach 0- 
eeianu Spokojnego gotuje się nowy wielki kon­
flikt. Spór tam o władztwo pomiądzr Japonią 
a Stanami Zjednoczonymi Ameryki Pólooonej. 
Tak Japonia, jak Stany Zjednoczone zapowia­
dają i przeprowadzają wielkie zbrojenia na mo­
rzu — budowę wielkiej wojennej floty. Ostatni 
tydzień przyniósł wiadomość z Manilli (stolicą 
wysp Filipin), że na wyspie Formozie (naJeżą' 
cej do Japonii) zgromadziły się znaczne siły
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pońskie. Chodzi o obronę zakw&styonowany-cb. 
przez Amorykę kabli morskich, któro po Niem­
cach zagarnęła na Oceanie Spokojnym na Ka­
rolinach (wyspach) Japonia.

F IN L a N S Y A —ROSTA. Sejm finlandzki przy­
ją ł w trzeci era czytaniu traktat pokojowy, za- 
■warty z rządem sowieckim.

A N G LIA  I  EGIPT. Wszelkie usiłowania w  ce­
lu dojścia do porozumienia między delegacyą 
egipską a rządem angielskim okazały się bez­
owocna, Z agi u ł pasza, przedstawiciel Egiptu, o- 
puścił Londyn. W  parlamencie angielskim za­
czyna wobec tego brać górę reakcya. Lord Cur- 
Eon żąda, by odrzucić zupełnie projekt autono­
m ii lorda Milnera i  przemocą utrzymać prote­
ktorat. Rząd i pewna grupa parlamentarne pra­
gną przcpi-owadzić projekt lorda Milnera, mimo 
woli Egipcyan i ustanowiwszy w Kairze rząd, 
posłuszny Londynowi, wprowadzić rozłam vy 
sfery egipskie. Praga przewiduje zaprowadzenia 
stanu wojennego i okupacyę wojskową Egiptu. 
Znaczenie Zaglul paszy znacznie wzrosło w E- 
gipcie ł paitya niepodległości zyskuje coraz wię­
cej zwoleimlliow, wobec togo zapowiada sję o- 
stra w'alka międzv Anglia a Egiptem.

SKŁAD SEJMU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO. W y 
bory do konstytuanty jugosłowiańskiej ukoń­
czyły się i wynik ich jest następujący:

110 radykałów-, 70 demokratów', 35 pnrtyi lu­
dowej serbskiej, 35 komunistów-. 25 pnrtyi sło­
weńskiej Koroszeca, 25 muzułmanów, 20 partvi 
socyalno-demokratycznej, 40 partyi ludowej 
kroackie8*, 3 związku lcroaekiego. 2 partyi wier- 
nokroackiej,. 1 liberał sertisfci, 1 remiblfkanfTi

Z  tego widać, że w Jugosławii walne zwycię­
stwo odnieśli chłop? i sejm jugosłowiański bę­
dzie w  zupełności ludowy.

© K R U S Z Y M Y *
KONSULAT RUMUŃSKI W E LW OW IE, bę­

dzie założony przez rząd rumuński w  najbliż­
szym czasie. To utatwi stosunki handlowe Ma­
łopolski z Rumunią.

L ISTY  ZA  GRANIC? będą drogo kosztować. 
Kongres pocztowy (mięcfzjnar.) w Madrycie wy­
moczył jako opłatę 6® ecnlłmów, czyli w  naszej 
walucie 18 Mkp.

Ministerstwo nasze sitara się o zniżkę, na ra­
d e  od’ 15 grudnia. podwyższy się oplata (marka 
poczt.) za listy zagraniczne na i® Mkp.

W YGRANE „M IL I O NÓW KI1' padły na rmme- 
ra: 2,775.923 i 2.831.544, 11 grudnia na 0,743.891, 
3,653.413, 0.141.420.

BAPZNOŚĆ MYŚLENICKIE! W  niedzielę 19 
grudnia o godzinie 1 w południe, odbędzie się w  

' Bali Rady pc^iatsrwsj zebranie gminnych R a i 
chłopskich P. S. L ,  na które również zaprasza 
się delegatów gminnych komisy* ziemskich, a 
to celem gruntownego omówienia przeprowadzę 
nia reformy roinrj naszym powiecie. Niech 
Bie zabraknie ani jednej gminy. albowiem idzie 
O izcczy ważneI Euźmlftzals. Drzew.

PO W IA T  KILAKÓW! 21 g: u dnia br. o godz, 
11 odbędzie się w Krakowie w sali ludowej ul. 
Dunajewskiego 5, Zjazd delegatów gminnych 
komisyi ziemskich i Rad chłopskich. Na porząd­
ku dziennym będą następujące sprawy: 1) Za­
dania gminnych kom isji ziemskich; 2) wprowa­
dzenie w życie reformy rolnej , 3) podniesienie 
kultury rolnej.

Prosimy wszystkich delegatów, gm. kom isji 
ziemskich i R a i chłopskich, by przybyli konie.- 
cznie, bo sprawy są bardzo ważne,
J„ Sauojca. Pr. Wójcik. F. ptak.

UW AGA POW. ŹTWIFGS Poseł dr Pntck bę­
dzie w Żywcu 2 stycznia; pow. SsacW Poseł 
Eeib będzie 27 grudnia w Rymanowie, 31 gru­
dnia W' Sanoku.

SA  ERABZIE2 AM KItYEAŃSKICK LISTÓW  
rozstrzelano w Warszawie przez sąd doraźny 
Edwarda Petera, konduktora poentow ego.

KURS SPCŁEC3NO-«OSPCDAfi«58Y. W  Kro­
śnie odbędzie się staraniem Lew icy P. S. L. dwu­
tygodniowy bezpłatny kurs społeczno gospodar­
czy 1 polityczny. Colom kursu jest zaznajomienia 
młodzieży wiejskiej z całokształtem życia go­
spodarczego i politycznego naszego narodu i wo- 
gółe. Kurs rozpocznie się 2 s t y tn b  1521 r.

Warunki przyjęcia są następujące: ukończo­
ny 18 rok życia i wykazanie się Świadectwem 
ukończonej szkoły ludowej.

Wykładać będą: Irena Kosmowska, J. Stapiń- 
ski, Dr Putek,' Tomaszewski, Bochenek, Seib po­
słowie, red. San oj ca. Konstanty Laskowski.

ZgtoaaHMei do-dniu. 25 gmidoia 1920 p. wysyłać 
należy do Redakcyi „Piffiyj achała Lada**, Kra­
ków, Reformacka 1, (. p.

BMenzka&la i neologg. K j t m i m t  
Każdy zc słuchaczy musi przywieść ze sobą po­
duszkę i nskrycie ora* żrwnoić.

KURS EGZEKUTORÓW PODATKOW Y C3S 
X>LA INW ALID Ó W . Dnia 2 stycjcnia 1921 roz­
pocznie się przy szkołę inwalidów wojennych 
we Lwowie kurs dla inwalidów celem wykształ­
cenia egzekutorów podatkowych, pł-owadaany 
przy współudział® Djrrekcyi Skarbu. Inwalidzi 
przyjęci na kuta otrzymają zupełno utneymani* 
i dokument bezpłatnej pod róży.

Wymagano: 1) zntjomość czytania, pisa­
nia i rachunków; 2) r iiow e  nogi, — Zgłaszać 
nałoży się do przynależnej Okręgowej Ekspozy­
tury Sekcyi Opieki lub wprost do szkoły i- .za- 
lidów wojennych we Lwowie, ul. Kurkowa 1L

PO W IA T  GORUCEI, Przypominam włością* 
noru powiatu gorlickiego, iż s^lassaB.W świad­
czeń i wszelkich szkód wS-jsKjoyCa w pow; o ci • 
gorlickim u miejscowej Komisy i szacunkowej w  
Gorlicach upływa z dniem 31 pradLsia IS20. 
Wszelkie świadczenia i szkody wojenne tak W 
majątku ruchomym ja.k i nieruchomym ponie­
sione przyjmuje z urzędu Miejscowa Komisy* 
szacunkową w gmachu sądowym w Gorlicach, 
gdzie personal, kancelaryjny spisuje protokoty 
urzędowe ze zgłaszającemi się stronami. Kosz­
tów z tego powodu niema żadnych oprócz z.aku- 
pna druków za. 5 Mk. Późniejsze zgłoszenia niei 
będą przyjmowane.
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I Wszystkich włościan, zwłaszcza z Libuszy, 
którzy się do mnie w tej sprawie o pomoc zwra­
cali, proszę, aby się zgłosili ze swemi pretensya- 
znd wprost do wspomniam-j komisyi.

Konstanty EaskOwskL 
DO WSZYSTKICH SYBIRAKÓW. Obywatele 

polscy, którzy służyli w korpusie syberyjskim, 
S złożyli pieniądz* czy inne kosztowności i rze­
czy w depozycie u czeskich legionów mogą je o- 
toecnie podejmowani. W  tej sprawie należy pisać 
Ido konsulatu połsk^go w  Pradze,

G O S P O D A R S T W O .
CUKIER DLA ZAGRANICY. ,,Rzeczpospolita" 

idonosi króciutko: „Cukrownia, w Józefowie roz­
poczęła już dostawy i cukrownia przeworska 
(jedyna na zach. Małopolskę przyp. Red-) praone 
je dla Francyi". Wyjaśnień chyba nie tuza. Za to 
komisja aprowizacyjna uchwaliła 1 gTudnia 
b. r., aby wsie i miasteczka otrzymywały przy­
dział cukru po 100 gramów miesięcznie na 
osobę.

LOKAUT W  BIAŁYMSTOKU. Związek prze­
mysłowców tkackich postanowił z powodu wy­
stąpienia robotników o podwyżki zamknąć fa­
bryki. 1 grudnia zamknięto większą część fa­
bryk w Białymstoku. Pozostałe mają być też 
zamknięte.

A co będzje z masą bezrobotnych w  Kongre­

sówce? Powinna być nareszcie nad fabrykami 
zaprowadzona kontrola państwowa, by położo* 
no koniec skandalom,

W  NORWEGII, jak donosi „Deutsche Allgah 
meine Zeiturig" (Njem. powszechna gazeta) wy* 
buchł generalny strajk kolejarzy.

ZNIŻKA CEN SKÓRY. We Francyi spadły ce* 
ny skóry surowej z 400 na 120 franków za 100 
funtów. Skóry cielęce spadły z 1300 fr. na 350. 
Przyczyną spadek cen na skóry w Ameryce^ 
stan waluty francuskiej i zakaz wywozu akó? 
z Francyl 1

Odpowiedzi Admfnistracyi.
Wojciech Znb, Ryćko Mikołaji prenumerata 

zapłacona po 20 mk.

m m  pjenie&zy
z 13 grudnia 1920.

100 Marek niemieckich • • • • • • • •  63© M
1 Frank francuski . . . . . . . . .  3 3 ,
1 Dolar amerykański • • • • • • • •  540 s
1 Dolar kanadyjski o .  . . . . . . .  460 m

100 Lei rumuńskich 790
l00 Koron czeskich . . . . . . . . .  600 ,
100 Rubli carskich . 3 o . . . . . . .  370 .

1 Funt szterlingów 1950 ,
1 Lira wioska . . . . . . . . . . .  20 s

■ f l s a f l a a a a a s a a s s a a s a a a a n i i M H W f f a c i a a a a a Mi i i i a a i a a i i a i i i a i i i i i i i i i a i s i i i i i i i i i
i  .PODOLSKI ZWIĄZEK ZIEMIAN' |

W8 Lwowie, ul. Z i m i c z a  15.I iobjął do parcelacyl w  powiecie p r z e m y s k i m  następujące majątki i 

H  Boralycze, Byków, Cykówc Gdeszyce, Pieszowice i Tyszkowice. §|

I Informacja udziela p. Marcin Walczyk, Przerazi, ni. Draskieoo 52. I
®  Ponadto posiada znaczną ilość majątków we wschodniej Małopoisco do |f

parcelacyi. $—3 M
Informacye udziela się w biurze powyższe! msiytucyi. §

i  m
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Za treść ogłoszeń Raaakcya nte adasjwiâ a. 

Sprzedaż

Sieczkarń i kieratów
ftKC. T O W . T 52Z S S 2MIA

Fabryka maszyn rolnlczyib
KRAKÓW, ULICA DŁUGA

2 - 5

3.

DOM ROLNICZY
ZAST Ę PST W O  P .IO Ś S H J O 'Y i< IS i FA3 RYK1 

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W I C H T E R l E G O  

NOW Y SĄCZ, ulica HaffmsmsweJ L. 1
poleca:

K ia r a ty  fcrrte jedno i dwukonne zz i Wiehterlego, 
m : a k a rn ia  kieratowe z wytrzęsaeaarai i sitem na 

k ó łk a c h  przewozowych, siytme 1 I.W 18 Wi- 
chterlego,

M łssiarnit’: ręczne LMK Wiehterlego, 
P r s y s t -a w W  uniworsstlne,
K o ia a t a ż n *  g m e M j r f  r r .J a s a rn ia n a  z pasami

skórzanymi Wiehterlego,
M ły n k i do czyszczenia zboża krajowe, 
Sieczkarnia ręczne t kieratowe,

|  U W AG A! Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 
4  i zadatkować,, bo zapasy wyczerpane.

i& iSyw y n a jte A s s ir  Ssanalinary 10-0

I G N A C Y C Y P R E S
K raków , ul. S z a n s o  L. 13/33 P. L/s

poleca niklowy system Koskopf 3K) Mir 
Budzik przedwojenny 450 M c  Skrzypce 
ze smyczkiem 1300 Mk i wyżej. Pudla do 
skrzypiec Mk 400, 500. Harmonie wiedeń­
skie model, jeduor/.ędóWKa M : 12 W. dwu* 
rzędówka Mk. 25)0. Trąby akordeonowe 
Mit 400, 500. Ilyninenty do szklą Mk. 

250, 350. Brzytwy Mk 150, 200. 250. Maszynki do wiosów 
Mk 300, 400. Maszynki do aa nogoieai i Ma l >0, 2)3. Pas do 
brzytwy 45 Mk. Kamień 35 Mc. — Wysyłka za zaliczką. 
C en n ik  ilu strow any za  nadtasłaniam 5 d<  ar l iż c ie ,  

• • • • • •  atiieees # « « » « •1 240 m orsów  "
a  bra gleoa, budulec w  pobliżu, do rozparoslo-
#  wania.
2  * £ £ 1  pszennej gleby z bu-
*  E E aSsP f rfw dynkiempomiędzyosa-
^  daikams w pow, podhajeckim do sprzedania.300 morgów ^y“;8isti«;

z czego 100 morgów łąk drenowanych, czarno* 
zieinl-szej klasy. wieś polska, kościół i szketa pel 

J  ska w  miejscu, dc rozparcelowania.
•B Bliższa wiadomośći w tastini aMia la lana Sm ®% wa kwestie, ul. Bielcwtkigo 3. 1—4
<n
» « « « * « « * * * • « » • * » < * » «  i* ■» *■•»«

kryj

P & B C S m C Y a .
iVa mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego w Warszawie z dnia 33 października 19Ki r. 

L. 16783/11 „  oddział parceiacyjny Ziem skiego Banku kredytow ego w e L w ow ie  Tow.’ acc *, uL Trzeciego 
Maj# Nr. 12, mazaniu 11. schody, parceluje ccty szereg majątków we wschodniej Mato misce potołonreh. 
Pirceinoyę przeprowadza się na dogodnych ftaruukach. możliwość otrzymania pożyczki bipotć znei na ?.»- 
kupione grunta zapewniona. Wszelkich iuforiaacyi udziela się odwrotnie pisemnie lua ustaie w biurze co­
dziennie ód godzinie 9— 1 przed południem.

W yksss n tsfą^k& ar.
Pow iat Barszczów t Iwanie puste, 1CK3> morgów, na razie parceluje się 330 morgów. — Horossowa 

1000 morgów, na raz e parceluje się 303 morgów. — Niwra 60) morgów. Zalesie 270 morgów, Uścia bisku­
pie 12u morgów, najlepszy czara uziem podolski, ndsje się kukurud*#, tytoń, morele. Cen* od Map. 7500'— 
da Mkp. 10.030’ —.

Pow iat Buczacz: Porchowa 400 morgów, ezaruoziem podolski. Cena Mkp. 6000’ — do Mkp, 8000’ —.
Pow iat Jaw orów : Chotyniec, Chałupki ohotynieckie i Preebalioa 400 morgów, ziemia piasto we-gli- 

nlasla. Cc aa Mkp. 6000’— do Mkp. 80Oj*—.
Pow iat Kamionka sir#.n ilow a: Karanie ad Nieznanćw 20# morgów, ziemia glinka. Cena od Mkp. 

6509-— do Mko. 8X30--.
Pow iat Podhajce: Bohatkewee 1920 morgów, gleba aajleoezy ezarnoziem pedolski. Csna od Mkp. 5000’—  

de Mkp. 7000--.
Pow iat R addechów : Niestanica 120 rnorg<W( Nie/nilów pozostał* reszta okol# 103 morgów, Kulików 

140 tuirgów, Chcnojów pozostała reszta 40 morgów, gleba rumusze i piasku Cena od Mkp. 3703' -  de 
Mkp. 7500

Pow iat Skalat: Zadnieszówka 120 morgów, Bogdanówka 1130 morgów, Horo lnica 750 morgów, Unii* 
nówka z 680 morgów pozostało do rozparcelowania 280 morgów. Gleoa najlepszy czaruoziem podolski. 
Csna od M tp. ó<k U’—  do Mkp. 8000—. W Zadnieszówce leżącej pod samymi Podwoloczyskami i posiada­
jącej parcele budowlane od M gk 8300 — do Mkp. 12.000’

Pow iat Tarnopol: Klucz Plotycki położony wzdłuż Seretu na północ od Tarnopola obejmujący 3000 
morgów i następujące gm iny: Bohtanka ad Ptotycz, Iwaczów górny, Iwaczow dolny, Czernichów, Citaty- 
łów, Malaszowoe, Jankowce, Ostrów 400 morgów, gleba najlepszy czarnoziem podolski. Cena od Mkp. 6000-— 
do Mkp. S00O-— za morgę.

Pow iat Zbaraż : Kujdańce 450 morgów, gleba czarnoziem podolski. Cens od Mkp. 5000-— do Mkp. 8000-— .
Ceny rozumie s'.$ wraz z wszelkiemi kosztami łącznie z pomiarem, kontraktem i intabuhreyą. Stem­

ple, należytość legalizacyjną i taksę przenośną ponoszą nowo nabywcy.
Prawie wszystkie w yt wymienione majątki nadają się na parcelacyę koionizacyjną. Przy tworzeniu 

nowych osiedli służy Bank pomocą w nabywaniu materyalów budowlanych wszelkiego rodzaju i narzędzi 
rolniczych. Piv.y zgłoszeniu się na oewisa oh e f t  znaczniejszej ilości parcelautow z jednaj i tej samej gminy 
lub z tej samej parafii Bank udzieli pewnych zniżek w cenie ziemi. 2 — 3
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WISŁA
bfea Inamdw asm# teptii w loM, i BaiziwIMa 23. fia wSiaj

Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w  innych towarzystwach? Chłopi 
powinni wszyscy ubezpieczać swe mienie tylko w  swojej „WIŚLE**.

Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo materyały i robocizna droga.
W e wsi, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły" a niema 

agencyi, niechaj 1 H W A U D A  W O J S K O W Y  lub piśmienny włościanin 
zgłosi się do dyrekcyi „WISŁY", a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
zarobek.

Wyksz Nr 5 majątków ziemskich do parcelacyi przeznaczonych?
1 AUGUSTÓWKA, pow. Brzękany, stac. kol. Zborów 14 klin. Kaplica rz. kat. w Koninchach 6 kim. 

Szkoła polska fumlowaua Da miejscu. Ooszar 717 morg. roli, 52*saofg. fąk pierwszej jakości, rainy kamienne 
budynków folwarcznych.

Ct na za morg 6.000—9.000 Mką.
2. CENIÓW, p -w. Brzeiany, stac. kol. Kozowa 12 kim. Kościół w  Kozowej, szkoła fundowana na 

miejscu. Obszar 1807 morg. roli, 83 morg. łąk pierwszej jakości, jeden budynek mieszkalny na 8 rodzin, 
zresztą ruiny folwarku.

Cena za mor z 7.000 — 8.000 Mkp.
8. nORODENKA, miasto powiatowe, atac. kol. w  miejscu. Kościół i szkoły w miejscu, 17(X) morg. 

najlepszej gleby cz.miozjemnei w Polsce, nprawa cebuli, tytoniu, buraków cug owych i kukurudzy, pom ie­
szczenia na kilka miesięcy na fo!waran Raszków d i« około 100 rodzin, budulec na miejsca do nabycia. 

Cer.a wyjątkowa wobec jakości zictni i poioż. nia 15.000— 20.000 Mkp. za morg.
4. KOMUCHY, pow. Brzeżauy, stac. kol. Buszcze 12 kim. Kaplica rz. kat. w miejsca, szkoła polska 

fundowana na miejscu. Obszar 1143 morg. roli, 100 morg. łąk, mury z gorzelni, woiowni i innych budyń* 
ków folwarcznyąh.

Cena z » morg 5.000—9.000 Mkp.
5. MSZAN1EC. pow. Husiatyn, stac. kol. Dereniówka 2 kim. Obszar 100 morg. roli czarncziemu, 200 

morg. łąk. S/ko:a polska fundowana w miejsen.
Cena za morg 6.0-00—8.000 Mkp.
6. OLESIN, pow. Brzetany, stac. koi. Kozowa 7 kim. Kościół w  sąsiednim Euayiowie. szkoła fundo*

wąna na miejscu. Obszar 10)0 morg! roli i  łąk pierwazej jakości.
Cena za morg 7.000—10.000 Mkp.
7. POŁOWCE, pow. Czortków, stac. koL Dżuryn 2 kim. seosej. Kościół S szkoła fundowana na miejscu, 

powiatowe miasto Buczacz i Czortków w odległości 12 kim., tamie szkoły średnie. Obszar 1200 morg. roli 
1 łąk, gleba podolska czarnoziemna pierwszej jakości, 2 dwojaki, zresztą kamień z budynków dworskich.

Cena za morg 8.000— 10.000.
8. SOROKA, pow. Skaiat, stac. kol- Chorostków 4 kim. Kościół 1 szkoły w  Chorostkowłe, Powierzchnia

#60 morg. podolskiego czarnoztemu.
C«n:t za morg 6.000— 8.000 Mkp.
9. SZYDŁOWCE, pow. Husiatyn, stac. koL Husiatyn 10 kim. Kościół w  sąsiednim Sidorowie, szkoła 

Sondowana w miejscu. Obszar 480 morg. czsrnozieam pouoiskiego, 100 morg. lasu liściastego.
Cena za morg 8.000— 10.000 Mkp.
Osobno do nabycia prawo wodne, z turbiną w  dobrym stanie, pozostałą ze cpsloTieg® młyna.
10. ŻYZNOMIERZ, pow. Buczacz, stac. kol Buczacz 6 kim. Kościół i sokoły lak pospouie jak i średnio

w  Bncrnczu. Ooszat okoio 200 morg. bardzo dobrej gleby pod miastem.
Cena za morg 10.000— l'Ż.ĆKX) Mkp.

Irtformacyi co do tych majątków udziela Towarzystwo Agrarno-Osadniczo, 
Lwów, ul. Halicka 21 i Sckcya Towarzystwa Agrarna Osadhiczago w Krakowie, 
ulica Czysta 6, ii. p. 2—8

R&&&1U0Z odpow i$dxiainjri J&a IdU&iaaki, PrukajralŁ Ladoara M  K iaM & irU k


